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ZJAZD WKP(b)
nowym potężnym wkładem w umocnienie 

światowego frontu pokoju, demokracji i socjalizmu

KŚCzlonek akademii 
croenniku

Masy pmcufsgce ZSRR enlnzjasfycznie 
podefmufq zobowiązania produkcyjne

Tysiące ton stali i walcówM go­
nad plan postanowili wyproduko­
wać do dnia otwarcia zjazdu hut­
nicy zakładów „Elektrostal“ w po­
bliżu Moskwy. W Komsotraolsku 
nad Amurem, jako jedna z pierw­
szych, zaciągnęła wartę stachanow 
ską brygada znanego tokarza ra­
dzieckiego, deputowanego do Rady 
Najwyższej ZSRR — I. Ślepki. 
Setki tysięcy pudów ryby ponad 
plan zobowiązali się dostarczyć pań 
stwu rybacy na Kamczatce. Wiele 
cennych zobowiązań podjęli kołchoz 
nicy Uzbekistanu.

Stachanowską wartę pracy za­
ciągnęli dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) pracownicy radzickiego 
przemysłu budowy obrabiarek. Zalo 
ga zakładów budowy obrabiarek do 
świadczalnych zobowiązała się wy-

br. przyjęta została w Bułgarii z, PAR 2 RADOŚCIĄ I ENTUZJAZMEM WITA NARÓD Ł
WKP(b). WIELKI ENTUZJAZM TWÓRCZY, ogromnym entuzjazmem i zaintere- 

PANUJE W ZAKŁADACH PRZEMYSŁOWYCH MOSKWY, LENIN! siłowaniem.
GRADU, KIJOWA I INNYCH MIAST, W KOŁCHOZACH, SOWCHO- 
ZACH I OŚRODKACH MASZYNOWO - TRAKTOROWYCH. NARÓD 
RADZIECKI WITA XIX ZJAZD WKP(b) NOWYMI OSIĄGNIĘCIA­
MI PRODUKCYJNYMI.

produkować ponad pian do dnia o- 
twarcia zjazdu 25 obrabiarek.

Współzawodnictwo dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b) rozwija się w 
wielkim kombinac:e hutniczym im. 
Stalina w Magnitogorsku. Kombi­
nat ten wykonał przedterminowo 
sierpniowy plan wytopu surówki. 
Brygady wielkich pieców zaoszczę­
dziły ostatnio przeszło 11 milionów 
rubli.

Dla uczczenia zbliżającego się 
XIX Zjazdu WKP(b) budowniczo­
wie gigantycznych obiektów hydro­
technicznych zaciągają warty sta- 
chanowskie i podejmują nowe zobo­
wiązania produkcyjne. Budowniczo­
wie największej na świecie Kujby- 
szewsbiej Elektrowni Wodnej poeta 
nowili wykonać roczny plan prac 
do 21 grudnia br.

Narody krajów demokracji ludowej 
witała historyczny Zjazd

W CHINACH LUDOWYCH
PEKIN PAP. Wszystkie dzienni­

ki centralne ogłosiły pełny tekst 
projektu dyrektyw XIX Zjazdu 
WKP(b) w sprawie piątego Pięcio­
letniego Planu Rozwoju ZSRR. 
Zbliżający się XIX Zjazd WKP(b) 
jest naczelnym tematem całej pra­
sy chińskiej.

Dziennik szanghajskj „Dagun- 
bao“, w artykule pt. „Naprzód do 
komunizmu!“ — pisze, że nowy 
Plan Pięcioletni narodu radzieckie­

go jest wymownym świadectwem 
szybkiego i nieprzerwanego mar­
szu narodu radzieckiego od socjaliz 
mu do komunizmu. Dziennik ocenia 
nowy Plan Pięcioletni ZSRR, jako 
pian dalszego umocnienia pokojo­
wej potęgi Związku Radzieckiego 
oraz potęgi międzynarodowego obo 
zu pokoju i demokracji.

W BUŁGARII
SOFIA PAP . Uchwala KC 

WKP(b) o zwołaniu kolejnego XIX 
Zjazdu WKP(b) na 5 października

Nadżakow w 
„Robotniczesko Dielo“ 

pisze, że uchwały XIX Zjazdu po­
każą całemu światu wielką siłę 
twórczą systemu socjalistycznego 
na niezmierzonej pięknej ziemi ra­
dzieckiej. Bojowy sojusz robotni­
ków, chłopów i inteligencji pracują­
cej we wszystkich krajach — pod­
kreśla Nadżakow — uzyska nowy 
potężny bodziec do walki o spra­
wę pokoju aż do jej całkowitego 
zwycięstwa.

NA WĘGRZECH
BUDAPESZT PAP. Omawiając 

uchwalę KC WKP(b) o zwołaniu 
XIX Zjazdu partii, dziennik „Sza- 
bad Nep“ pisze w artykule redak­
cyjnym: — Wszyscy uczciwi ludzie 
na całym świecie zdają sobie spra­
wę, że nowy Plan Pięcioletni Roz­
woju ZSRR, którego projekt został 
właśnie opublikowany, nie tylko 
prowadzi naprzód Związek Radziec­
ki drogą wiodącą do komunizmu, 
lecz prowadzi również naprzód ca­
łą ludzkość do zwycięstwa sprawy 
pokoju, demokracji i socjalizmu.

W CZECHOSŁOWACJI
PRAGA PAP. Zapowiedź zwoła­

nia XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego skupi 
la na sobie uwagę całego narodu 
czechosłowackiego. W artykule 
wstępnym pt. „Zwycięską droga par 
tii Lenina-Stalina“ dziennik „Rude 
Pravo“ pisze m. in.:—- Cała pOstępp 
wa ludzkość przyjęła z nieopisa­
nym entuzjazmem wiadomość o 
zwołaniu XIX Zjazdu partii bolsze­
wickiej — zwycięskiej, niezwyciężo 
nej partii Lenina-Stalina. Również 
nasz naród powitał z radością zwo 
łanie tego zjazdu.

ski, powitały 
mem wiadomość 
Zjazdu WKP(b).

o zwołaniu XIX

W NRD
BERLIN PAP. Berlińska prasa 

demokratyczna poświęca wiele uwa 
gi sprawne zwołania kolejnego XIX 
Zjazdu WKP(b). Dzienniki ogłasza 
ją liczne artykuły i wypowiedzi na 
ten temat. „Neues Deutschland" pi 
sze w artykule wstępnym: — Ma­
sy pracujące całej kuli ziemskie] 
witają z entuzjazmem nowy Plan 
Pięcioletni Rozwoju ZSRR, studiu­
ją go, czerpią z niego nowe ogrom 
ne siły w walce o pokój, o lepsze 
życie, o niezawisłość narodową.

Uchwała Sekretariaty KCWKP(b)

Dyskusja ogólnopartyjna nad dyrektywam i
w sprawie nowego Planu 5-letniego ZSRR 

i nad projektem zmiany statutu partii
* MOSKWA PAP. „Prawda“ z 26 bm. zamieściła następujący 
uchwalę Sekretariatu KC WKP(b), skierowaną do wszystkich komi­
tetów obwodowych i rejonowych oraz do KC komunistycznych partii 
republik związkowych:

„Komitet Centralny WKP(b) zobowiązuje was do 
rozwinięcia szerokiej dyskusji nad projektami w sprawie 
nowej Pięciolatki i w sprawie statutu partii, rozpoczy­
nając tę dyskusję, w miarę możności, od organizacji pod­
stawowych. Do dyskusji należy wciągnąć wszystkich 
członków i kandydatów partii, zapewniwszy całkowitą 
wolność krytyki. Prasa partyjna powinna udzielić swych 
łamów dla publikacji artykułów, zawierających zarówno 
pozytywną jak i krytyczną ocenę“.

SEKRETARIAT KC WJy*(b)

Apel redakefi „P raw dy“
Ogłoszony został również apel redakcji „Prawdy“ o następu­

jącym brzmieniu:
„Komitet Centralny Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii 

(bolszewików) postanowił wezwać wszystkie kierownicze organizacje 
partii do rozwinięcia dyskusji nad projektami w sprawne nowej Pię­
ciolatki i w sprawie statutu partii,, przede1 wszystkim w organizacjach 
podstawowych partii. Do dyskusji należy wciągnąć wszystkich człon­
ków ; kandydatów partii, zapewniwszy całkowitą wolność krytyki. 
Prasa partyjna powinna udzielić swych łamów dla publikącji arty­
kułów', zawierających zarówno pozytywną jak i krytyczną ocenę.

KC zobowiązał redakcję • „Prawdy“ do otwarcia na łamach 
•„Prawdy“ specjalnego działu pt, „Materiały do XIX Zjazdu Partii“, 
gdzie mają być drukowane ;artykuły i uwagi towarzyszy,., dotyczące 
zagadnień porządku dziennego zjazdu.

Redakcja „Prawdy“ wzywa organizacje partyjne i poszczegól­
nych towarzyszy do wzięcia udziału w dyskusji nad zagadnieniami 
zjazdu oraz przesyłania do „Prawdy“ odpowiednich artykułów i 
uwag“.

Usprawnić skup produktów rolnych 
i zaopatrzenie wsi w towary przemysłowe

Uchwała I Kongresu Spółdzielczości Samopomocowej
WARSZAWA PAP. 26 BM. ZAKOŃCZYŁ' W WARSZAWIE 3- j Usprawnić zaopatrzenie, a w

Wybrzeże w walce o chleb
Jak już donosiliśmy ostatnie dni na Wybrzeżu upłynęły pod 

znakiem mobilizacji wszystkich sil do walki o jak najszybszy sprzęt 
zbóż, który ze względów atmosferycznych ulega! na terenie naszego 
województwa poważnemu zahamowaniu. Prawie do wszystkich ze­
społów państwowych gospodarstw rolnych skierowane zostały ekipy 
robotnicze, które w ramach 7-dniowych turnusów lub tzw. „popołud- 
niówek“ wzgl. podczas wyjazdów niedzielnych, pomagały, przy 
sprzęcie zbóż.

Lepiej organizować pracę
Meldunki, jakie napłynęły z terenu świadczą, że w ogromnej 

większości ekipy te zaszczytnie wywiązały się ze swoich zadań. W 
poszczególnych wypadkach jednak stwierdzono również poważne 
braki i niedociągnięcia.

Ponieważ stan mobilizacyjny trwa I sytuacja ze sprzętem 
i zwózką zbóż ciągle jeszcze jest poważna, a w dniu wczorajszym 
do państwowych gospodarstw rolnych znowu udało się z terenu sa ­
mego tylko trójmiasta 5.000 ludzi, konieczne jest natychmiastowe 
zlikwidowanie ujawnionych niedociągnięć.

Obowiązfek ten spoczywa przede wszystkim na dyrekcjach tych 
PGR, które w niedostatecznym stopniu wykorzystują sprzęt, siły po­
ciągowe i pojazdy znajdujące się w dyspozycji zespołu. Nie mogą 
również powtarzać się zaobserwowane wypadki marnotrawienia cen­
nego czasu przez złe wykorzystanie przybywających do pracy ekip 
robotniczych. Wypadki takie stwierdzono m. in. w PGR Miłocln 
w zespole Tralewo, gdzie w ub. niedzielę 300-osobowa ekipa robot­
nicza z winy kierownictwa gospodarstwa, ponad 3 godziny szukała 
dla siebie zatrudnienia, w zespole PGR Waplewo, gdzie kierownic­
two nie potrafiło zabezpieczyć sprawnego zorganizowania zwózki 
zbóż z pola, na którym pracowały 4 kombajny, przez co powstały 
kilkugodzinne przerwy w pracy oraz w zespole Nowy Dwór w pow. 
gdańskim, gdzie nie przygotowano dla przybyłej kilkuset-osobowej 
ekipy robotniczej dostatecznej ilości narzędzi do sprzętu.

W wielu gospodarstwach kierownicy nie potrafili zmobilizować 
do pracy własnych załóg, a przede wszystkim członków rodzin pra­
cowników do pomocy w sprzęcie zboża. I tak np. w gospodarstwie 
Gorzędziej, zespól Swarożyn, w pow. tczewskim, pomimo tego, że 
do zwiezienia pozostało jeszcze 180 ha zboża, do pracy wychodzi za­
ledwie siedmiu członków rodzin na ogólną liczbę 24. W gospodar­
stwie Cierzpice w tym samym zespole pracuje tylko 6 członków ro­
dzin na stan — 43. Co na to dyrekcja, aktyw gospodarczy, a przede 
wszystkim towarzysze z Komitetu Zespołowego PGR Swarożyn?

Płynie ziarno do punktów skupu
Ostatnio zbiorową dostawę ziarna zorganizowali mało i średnio­

rolni chłopi gromady Kazimierz, gm. Kosakowo, pow. wejherow- 
skiego. Patriotyczną postawą wyróżnili się ob. Grzegorz Szreder, 
Konrad Drewa, Józef Kaszuba i Leon Brechelek, którzy dostarczyli 
blisko 2.000 kg zboża ponad przypadający na nich plan.

W gromadzie Klankor, gm. Stare Pole, w pow. malborskim ja­
ko jeden z pierwszych dostarczył zboże do punktu skupu średniorol­
ny chłop, Stefan Gościńskl, sprzedając państwu ponad plan 454 kg 
ziarna. Ob. Gościński nie tylko przoduje w odstawie ziarna. Do 
dnia 23 bm. sprzedał on państwu 12 sztuk zakontraktowanej trzody 
chlewnej oraz dostarczył ponad 20 tys. litrów mleka, chociaż nało­
żony na jego gospodarstwo plan dostawy mleka wynosi 14 tys. litrów.

W RUMUNII
BUKARESZT PAP. Prasa rumuń 

ska żywo omawia zapowiedź XIX 
Zjazdu WKP(b).

Zwołanie XIX Zjazdu WKP(b) -  
pisze dziennik „Scanteia“ — jest 
wydarzeniem historycznym o olbrzy 
mim znaczeniu międzynarodowym, 
wydarzeniem, które komuniści i lu­
dzie pracy na całym świecie powi­
tali z wielką radością, jak najżyw­
szym zainteresowaniem i nowymi 
nadziejami na szczęśliwą przysz­
łość.

W ALBANII
TIRANA PAP. Dzienniki albań­

skie poświęciły artykuły wstępne 
uchwale KG WKP(b) o zwołaniu 
XIX Zjazdu partii. W artykule 
wstęp ym pt. „Program komuniz­
mu1“, dziennik „Zer! i Populiit“ pi­
sze:

— Cały obóz pokoju i socjalizmu 
oraz wszystkie narody miłujące po­
kój, w tym również naród albań-

DNIOWE OBRADY I KONGRES SPÓŁDZIELCZOŚCI ZAOPATRZĘ- 
NIA I SKUPU. W PODNIOSŁYM NASTROJU KONGRES PODJĄŁ 
ZASADNICZE UCHWAŁY, KTÓRE BĘDĄ MIAŁY DONIOSŁE ZNA 
OZENIE DLA DALSZEGO ROZWOJU SPÓŁDZIELCZOŚCI SAMO­
POMOCOWEJ.

Na zakończenie obrad uczestnicy I Kongresu Spółdzielczości Zao­
patrzenia i Skupu wśród długo niemilknących oklasków t owacji Ur 
chwalili tekst listu do Prezydenta BOLESŁAWA BIERUTA. W liście 
tym zapewniają oni- Prezydenta, że dołożą -wszelkich starań, aby u- 
mocnić spójnię między miastem i wsią i że zadania, postawione przed 
spółdzielczością, w peini wykonają.
Kończąc obrady, I Kongres Spół­

dzielczości Zaopatrzenia i Skupu 
jednomyślnie podjął zasadniczą u- 
chwałę, w którei ocenia czteroletni 
dorobek spółdzielczości samopomo­
cowej i stawia przed masami człon 
kowskiml, aktywistami i pracowni­
kami najważniejsze zadania na naj­
bliższą przyszłość.

W części wstępnej uchwala pod­
kreśla doniosłe zadania, jakie stoją 
przed klasą robotniczą i przed ma­
sami pracującego chłopstwa w dzie 
le zmniejszenia nadmiernej dyspro 
porcji pomiędzy rozwojem przemy­
słu i rolnictwa i stwierdza, że 
podstawowym warunkiem przyśpie­
szenia tempa wzrostu produkcji rol­
nej i hodowlanej jest zabezpiecze­
nie i umocnienie spójni gospodar­
czej między klasą robotniczą a pra 
cującym chłopstwem, a tym samym 
pogłębienie i utrwalenie sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego, jako funda­
mentu demokracji ludowej. Uchwa­
la stwierdza dalej, że władza klasy 
robotniczej w sojuszu z pracującym 
chłopstwem zapewniła pełne warun 
ki rozwoju spółdzielczości.

i!Dzięki opiece i pomocy partii_ .. 
rządu ludowego, pracujący chłopi w ao ^uu- 
ostrej walce klasowej zorganizowa- Nowe spółdzielnie produkcyjne 
li w każdej gminie spółdzielnie no-1 powstały w gromadach: Małe Śmie-

wego typu, spółdzielnię, która brpni 
ich przed wyzyskiem kułactwa i siu 
ży ich bezpośrednim interesom.

Gminne spółdzielnie „Samopo­
moc Chłopska“ odgrywają poważną 
rolę w walce pracujących chłopów 
o wzrost wydajności dróbnotewaro- 
wych gospodarstw chłopskich. Rola 
gminnych spółdzielni w tej walce 
znacznie wzrasta.

W dalszej części uchwała głosi:
„W wyniku analizy osiągnięć i 

poważnych jeszcze braków w pracy 
gminnych spółdzielni, w myśl wnio 
sków nadesłanych na Kongres przez 
spółdzielnie z terenu całego kraju,
Kongres zaleca radzie i zarządowi! nadużyciami;
Centrali Rolniczej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska“: | (Dokończenie na str. 2) 3

W województwie gdańskim powstała
2 0 0 -na spółdzielnia produkcyjna

Ostatnio dzięki powstaniu 4 no 
wych spółdzielni produkcyjnych, 
liczba ich w woj. gdańskim doszła

szczególności zwrócić uwagę na 
dobór asortymentu towarów zgod­
nie z sezonowością i potrzebami 
członków, uwzględniać w większym 
niż dotychczas stopniu potrzeby 
produkcyjne pracujących chłopów, 
sprzedaż, artykułów produkcyjnych 
i zaspakajających .potrzeby kultur al 
ne połączyć z akcją uświadamiają- 
jącą, zbliżyć towary do odbiorców 
przez dalszy rozwój pomocniczych 
form handlu, dostosować sieć: do 
potrzeb gromad celem, zapewnienia 
równomiernego rozprowadzania to­
warów, zdecydowanie zwalczać ku­
moterstwo i próby przechwytywa­
nia towarów przez kitki kulaęko - 
spekuianckie, wypierać ze wsi prze­
kupniów i sklepikarzy, wzmocnić 
i rozszerzyć zaopatrzenie ze źró­
deł zdecentralizowanych;

2 usprawnić skup, dostosow-ać 
sieć punktów skupu do potrzeb 

pracujących chiopów, uzupełnić u- 
rządzenia i podnieść fachowość.i u- 
przejmość obsługi, ściśle przestrze­
gać zasad właściwej klasyfikacji i 
rzetelnej wagi oraz wzmóc walkę z

Inicjatywa p o k o jo w a  Z S R R  
wywołała szerokie echo w całych Niemczech

BERLIN PAP. AGENCJA ADN DONOSI O POTĘŻNYM OD­
DŹWIĘKU NOWEJ NOTY RADZIECKIEJ W SPRAWIE NIEMIEC 
ZAROWNO W NRD JAK I W NIEMCZECH ZACHODNICH.
Miliony obywateli NRD dowie­

działy się o tej nocie już w niedzie 
lę w południe z audycji radiowych. 
Po kilku godzinach pierwsze wyda­
nia dzienników popołudniowych za­
znajomiły z treśęią noty ludność 
całego Berlina. Nowa inicjatywa 
pokojowi Związku RadziecUego — 
jak podkreśla Agencja ADN — zo­
stała przyjęta z uznaniem i radoś­
cią w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej.

Przewodniczący Izby Ludowej 
NRD Dieckmann w wywiadzie z! 
przedstawicielem rozgłośni berliń­
skiej oświadczy! m. in.:

Nowa nota Związku Radzieckie­
go nie tylko nie zamyka żadnych 
otwartych dotychczas przez wielką 
moskiewską inicjatywę pokojową! 
drzwi, lecz przeciwnie, otwiera je 
jeszcze szerzej przed porozumie­
niem międzynarodowym i pokojem.

Stwierdzając dalej, że nowa nota j 
radziecka obaliła wszystkie kłamli-l

we argumenty rządów mocarstw 
zachodnich, wysuwane przeciwko 
propozycjom radzieckim w sprawie 
rozwiązania problemu niemieckiego, 
przewodniczący Izby Ludowej po­
wiedział;

Najsilniejsze wrażenie wywołuje 
przy tym jasna i nieodparta anali­
za Istotnego charakteru agresyw­
nych paktów zawartych w Bonn i 
w Paryżu, zagrażających pokojowi 
światowemu.

Konkretne propozycje, którymi 
kończy się nota, odpowiadają gorą­
cym nadziejom przytłaczającej więk 
szóści naszego narodu na wscho-j 
dzie i zachodzie, jak również na- j 
dziejom wszystkich prawdziwych 
przyjaciół pokoju.

Według doniesień Agencji ADN, 
wiadomość o nowej nocie radziec­
kiej rozeszła się również lotem bły 
Skawicy w Niemczech zachodnich, 
wywołując ożywione komentarze i 
wyrazy uznania w społeczeństwie za

chodnio-niemieckim. Dzienniki za- 
chodnio-niemieckie podały treść no­
ty pod wielkimi nagłówkami, uwy­
puklając zwłaszcza fakt, że rząd 
ZSRR proponuje niezwłoczne zwoła 
nie konferencji czterech w sprawie 
zawarcia traktatu pokojowego z 
Niemcami. Organ KPD „Freies 
Volk“ ogłosi! artykuł witający go­
rąco nową inicjatywę pokojową 
ZSRR.

chowo, powiat Lębork, Godziszewo 
i Brody, pow. Tczew oraz Marzę- 
cino, pow. gdański. -

Dwusetną spółdzielnię produkcyj­
ną założyło 19 mało i średniorol­
nych chłopów z Marzęcina, którzy 
podpisali statut typu ib. Dwuset­
nej spółdzielni nadano nazwę 
„Świt“.

Należy zaznaczyć, że spółdzielnia 
produkcyjna „Świt“ jest 42 spół­
dzielnią w powiecie gdańskim.

55 lecie urodzin 
V. Kopecky‘ ego

PRAGA PAP. W dniu 27 bm. 
mija 55 rocznica urodzin V. Kopec- 
ky‘ego. V. Kopecky jest jednym z 
najbliższych współpracowników Kle 
menta Gottwalda, członkiem Prezy 
dium KC Komunistycznej: Partii 
Czechosłowacji i piastuje urząd mi­
nistra informacji i oświaty.

Wyniki VII etapu wyścigu dookoła Polski
Wyniki VII etapu Jelenia Góra 

— Opole długości 204 km.
1. KRÓLAK — 5.20.30, 2) Ulik 

5.20.32, 3) Hadasik 5.20,34, 4) Wój­
cik 5.20,35, 5) Świercz 5.20,36, 6) 
Sałyga 5.24.45, 7) Gabrych 5.24.53, 
8) Wegienda 5.24.55, 9) Wrzesiń­
ski 5.24.56, 10) Liszkiewicz 5.24.57, 
11) Więckowski 5.24,58, 12) Waii- 
szewski 5.24 59, 13) Chwiendacz
5.25.00, 14) Kapiak 5.25.01, 15) Zdu 
nek 5.25.02. ló ' Błaszczyk 5.25.04,

17) Szczęśniak 5.25.06, 18) Janków 
ski 5.25.08, 19) Klabłński 5.25.14,
20) Wilczewski 5.32.52.

Zaraz za startem wycofał się 
Drążkowski z powodu zazębienia 
a przed półmetkiem Lasak z powo­
du kontuzji nogi.

Etap wygra} CWKS przed Gwar­
dią.

W klasyfikacji indywidualnej po 
7 etapach prowadzi WRZESIŃSKI 
orzed Liszkiewiczem I Wójcikiem.
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w walce o polepszenie pracy spółdzielczości samopomocowej
Streszczenie referatu Tadeusza Janczyka, prezesa CRS »Samopomoc Chłopska«

f»o f Kongresie S p ó ł d z i e l c z o ś c i

Na budowlach Planu 6-letnłego

I Kongres Spółdzielczości Zaopa­
trzenia i Skupu — stwierdził na 
wstępie mówca — ma ocenić do­
tychczasowe osiągnięcia spółdziel­
czości samopomocowej, ma wska­
zać błędy i niedomagania, aby na 
tej podstawie, w oparciu o wskaza­
nia partii I rządu, nakreślić dalsze

punktach skupu, przez docieranie 
do gromady i do każdej zagrody, 
przez informowanie i uświadamia­
nie chłopów.

Przypominając wytyczne, zawar 
te w referacie Prezydenta Bieruta 
na VII Plenum KC PZPR, mówca

r*1“ U, Uu Ił'1 CM lv u ĆIIj / c  I • • •

drogi rozwoju pracy spółdzielczej uskazuJe' ze gminne spółdzielnie 
dla dobra chłopstwa pracującego! ",uszą Prowadzlc wytężoną I spotę: 
dla umocnienia sojuszu robotn’c/o-i £ov'janił pracę na polu kontraktacji 
chłopskiego, dla umocnienia sił na-! ’ , , w rfo!nych ’ produktów hodow 
szef ojczyzny ludowej, a przez to i1’ P‘ko formy wypierania prywat- 
nuno dia przyczynienia się do bu-1 nych P°sredmkow z obrotow towa-
dowy podstaw socjalizmu w na 
szym kraju i obrony pokoju,

Nawiązując następnie do Konsty 
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, która zapewnia spółdzielczo­
ści ważną rolę w życiu naszego n a .,,. . .  . . .
rodu, prezes Janczyk podkreśla,, że , es a z na<'!sk,enl Prezes LRS,

rowych między wsią a miastem, 
jako formy umacniania spójni go­
spodarczej. NIE MOŻE BYC TA­
KIEJ GMINNEJ SPÓŁDZIELNI,

skupu i

Już wkrótce w elektrowni w Dychowie 
ruszy drugi potężny turbozespół

ZIELONA GÓRA PAP. Od przeszło roku z potężnej elektrowni wodnej, 
powstałej w latach Planu (i-Jetniego w Dychowie na Ziemi Lubuskiej, 
płynie energia elektryczna do fabryk, do miast i wsi odległych cza­
sem o wiele dziesiątków kilometrów.
W najbliższym czasie ilość ener-i elektrowni powstających na wiel- 

gii elektrycznej dostarczanej przez I kich budowlach komunizmu.
. _ . . . ; Dychów zwiększy się dwukrot-j z radzieckimi specjalistami współ

tu przewiduje tn. in„ że pewna> nie. Ruszy drugi potężny turbo- j praeują polscy elektromonterzy, kto
mówca podkreśla, że projekt statu

część nadwyżki, wypracowanej 
przez dobrze gospodarującą spół-

zespół w tym zakładzie. Mon-I rzv montują nowoczesne urządzenia, 
taż kolosa, który sam jeden wy-1 ucząc się równocześnie ich kónser-

dzięinig, przeznaczona będzie corocz tworzy tyle energii ile np. ‘20j wacjj i obsługi.
nie do podziału pomiędzy człon 
ków spółdzielni w stosunku do fak 
tycznie wpłaconych udziałów.

Wniesiony pod obrady Kongresu 
projekt statutu Wojewódzkiego 
Związku 
zarzaden

mniejszych elektrowni pracujących1
w rejonie Jeleniej Góry zostai, . - , -  , , . , , ,
w zasadzie zakończony! Górna część togsnta, ^zeba zaledwie trzech lu-

By obsiugiwać urządzenie tego

agregatu błyszczącego staią, usia­
nego siecią skomnlikowanvch nrze-

dzi. W równie olbrzymiej elektrow­
ni cieplnej starego typu trzeba by

spółdzielcy uzyskali w ramach no-t ft 
wej ordynacji wyborczej możność 
wysuwania kandydatów na posłów 
— najlepszych działaczy spółdziel­
czych, _ ludzi, mających zaufanie 
członków spółdzielni — chłopów 
pracujących. W zbliżających się wy 
borach do Sejmu musimy wziąć i 
weźmiemy jak najbardziej czynny 
udział — stwierdza mówca wśród 
oklasków.

Choć osiągnięcia naszej spółdziel 
czości są wielkie i niewątpliwe — 
stwierdza mówca — to jednak po­
pełnialiśmy i popełniamy wiele bię 
dów w naszej pracy, a nie brak w 
niej i przejawów szkodliwej dzia­
łalności wrogów, ukrywających się 
w spółdzielniach. Na drodze stanów 
czej i zdecydowanej krytyki i sa­
mokrytyki szkodnictwo to musi być

wyższy poziom p r a c y  
aparatu GS i PZSS

Analizując w dalszym ciągu przy­
czyny, które sprawiają, że niejed­
nokrotnie dwie sąsiednie gminne 
spółdzielnie pracują niejednakowo 
sprawnie, ob. Janczyk wskazuje na 
Pierwszorzędną roię pracowników 
spółdzielni, którzy decydują o stop 
niu sprawności zaopatrzenia w to­
wary, o poziomie obsługi chłopów 
na punktach skupu, o stanie mienia 
spółdzielczego. Na miejsce ukrywa 
jących się jeszcze w niektórych spół 
dzielniach kułaków, pijaków, mar­
notrawców i bumelantów trzeba 
wprowadzać synów i córki chłopów 
pracujących, ludzi, którzy rozumie­
ją, że pracą swoją służą podstawo 

usunięte. W konsekwentnej I ostrej | w.eJ ,mj S'e chłopskiej, służą ojczyż- 
walce o polepszenie pracy spółdziel Í "T *,“d° ? cJ| stwierdza mówca 
czości samopomocowe, -  wytyczny wsrod ok!askow- 
mi będą wskazania Prezydenta j  Wszystkich pracowników spół- 
Bieruta na VII Plenum KC PZPR. j  dzielczości, zaopatrzenia i skupu

korzystnymi warunkami 
kontraktacji.

Dobra praca gminnej spółdzielni
— mówi dalej prezes Janczyk — 
w dużej mierze zaieży od pracy 
rewidenta. Po przeprowadzonym 
już odnowieniu kadr rewidenckich, 
których poziom ideologiczny i przy 
gotowanie fachowe podnosi się sta­
le. wciąż jeszcze niedostateczny 
jest poziom działalności rewizyjnej, 
a przez to zbyt słaba opieka nad 
spółdzielniami i walka ze szkód-1 stawie:
nictwem. | rzy jednodtą strukturę -samorząd«-i radzieckich specjalistów z inż. inż. Fi-1 hardziej

P r o j e k t y  z m ia n  w«. w «PołdaelcKjsci samopom<£o^,(aretowcnl , Kleczkiną na CZe(e mon- ce wykonują automat. Ludzie ftad-
S ta tu to w y c h  we| ° d gt>Ią .d0 , ° P? f k i tu ją  tu ostatnie automaty kontrolne ?°ruH ldl Pra«  waz zajmu-

KTÓR4 py wip \vviroMAł a * Dalsza “ “ S T k t Y w i z a c j a  Ubezpieczające. Ta s L a  ekipa1!« się konserwacją poszczególnych
IU ANU KONTRAKTACH i J i  i'3arao,'Ządu’ kt6ra znajdllJ’e swói Spółdzielczość wiejska jak do-' nadzorowała _montaż wszystkich u- u,^ n-. .. W N iK A M A U l - _ P od ! wyraz w projekcie nowego statutu! tychczas tak i nada! działalność; rz4uze,> elektrowni, wykonanych' Dzień , noc załoga polska i ra-

gminnej spółdzielni i PZGS, po- Swoia opierać bedzie na sojuszu!przez przodujące w Kraju Rad za-idzieccy Specjaliści walczą o to, by
• ' ...................sfwier-i kłady „Elektrosiła" im. Kirowa oraz j zwiększył się znowu dopływ ener-

Do usunięcia wielu naszych błę 
dów i wad, do wejścia na właściwą 
drogę organizacyjną pomagało nam 
wybitnie korzystanie z doświadczeń 
i osiągnięć przodującej spółdzielczo 
ści świata --  spółdzielczości Zwiąż 
ku Radzieckiego. Będziemy jeszcze 
usitniei starali się wiązać z pracą 
spółdzielczości ZSRR I krajami de­
mokracji ludowej.

Zaopatrzenie wsi
Przechodząc z kolei do analizy 

działalności aparatu spółdzielczego 
w zakresie zaopatrzenia, prezes Jan 
czyk podkreśla, iż potężnie rozwija­
jący się przerpysł socjalistyczny, 
wielki wysiłek kiasy robotniczej po­
zwala na coraz to szersze i lepsze 
zaopatrzenie wsi w towary przemy­
słowe. Wartość masy towarowej, 
która w 1952 r. dotrze do wsi po­
przez gminne spółdzielnie, wzrasta 
(według planu) dwukrotnie w po­
równaniu z 1949 r.

Podkreślając, że praca spółdziel­
czości wiejskiej w dziedzinie za­
opatrzenia ma lównież poważne zna 
czerde polityczne, prezes CRS wska 
żuje iż działalność GS w tej dzie­
dzinie musi być ulepszona przez: 
właściwe i racjonalne rozmieszcze­
nie sklepów, gospód itp., dalsze 
otwieranie detalicznych punktów 
sprzedaży oraz straganów i kios­
ków na targach i jarmarkach, grun 
towne badanie potrzeb asortymen­
towych wsi i sygnalizowanie ich 
przemysłowi, przez przestrzeganie, 
by masa towarowa trafiała przede 
wszystkim do chłopów pracujących, 
zwrócenie większej uwagi na za­
opatrzenie spółdzielni produkcyj­
nych, walkę z nadużyciami i marno­
trawstwem, wzmocnienie waiki o ob 
niikę kosztów handlowych.

Skup i kontraktacja
Mówca podkreśla, że olbrzymia 

większość chłopów pracujących od 
niosła się do wprowadzenia dostaw 
obowiązkowych części nadwyżek 
produktów rolnych z całkowitym 
zrozumieniem celowości i słuszno­
ści tej decyzji wiadzy ludowej. 
Praca GS przy odbiorze dostaw 
obowiązkowych jest jednym z waż 
nych czynników, wpływających na 
ustosunkowanie się chłopów do tych 
dostaw i na tempo dostaw.

Doskonałe warunki ekonomiczne, 
jakie daje rząd ludowy w wolno­
rynkowym skupie, gminne spół­
dzielnie muszą wykorzystać dla pel 
rjego skupu wolnorynkowych nad­
wyżek towarowych na wsi. Muszą 
to uczynić przez rzetelną pracę, 
sprawną i życzliwą obsługę na

musi cechować pełna świadomość 
ważności pracy zarówno całej orga 
nizacji spółdzielczej, jak i ich spoi 
dzielni. Pracownik sklepowy musi 
dbać o dobre zaopatrzenie sklepu, 
o czystość i porządek w nim, o ob­
służenie kupujących w sposób życz 
l'wv i sprawny,. Musi umieć wyjaś 
nić chłopom wątpliwości, nasuwa­
jące się im w związku z zaopatrze­
niem sklepu. Pracownik skupu GS 
musi wiązać się z gromadą, z 
chłopami, tnusi ich zapoznawać z

zwali na ulepszenie pracy spółdziel 
czości samopomocowej." Koniecz­
ność dokonania zmian w statucie 
GS uwydatniła ®ię wyraźnie na 
tle braków wykazanych w działal­
ności spółdzielni. Zamiast istnienia 
w GS dwóch organów samorządo­
wych — komisji rewizyjnej i gmin­
nej rady kontroli, w projekcie 
zmian statutowych, które zostaną 
przedstawione delegatom kongresu, 
w GS pozostaje jeden organ samo­
rządowy — gminna rada spółdziel 
cza o szerokim zakresie działania.

W projekcie statutu komitety 
członkowskie mają rozszerzone u- 
prawnienia i obowiązki. Mają czu­
wać nad całością mienia spółdziel­
czego, mają nadzorować i oceniać 
pracę sklepowych.

Projekt nowego statutu zmienia 
dotychczasową zasadę wybierania 
zarządu GS na czas nieograniczo­
ny, co sprowadzało się w praktyce 
do częstych zmian zarządu i ujem­
nie odbijało się na gospodarce spół 
dzielni. Nowy statut projektuje rocz 
ną kadencję członków zarządu.

Ażeby umocnić sytuację gospo­
darczą spółdzielni i silniej zwią­
zać członka ze spółdzielnią, projek­
tuje s ;ę podniesienie wysokości u- 
działu członkowskiego, niewspół­
miernie niskiego dotychczas w sto­
sunku do zadań spółdzielni.

Stwierdzając dalej, że istnieje po­
trzeba większego zainteresowania 
członków rozwojem spółdzielni,

zakłady metalurgiczne im. Stalina 
w Leningradzie. Te same fabryki 
produkują obecnie najpotężniejsze 
obecnie na świecie hydroturbiny dla

robotniczo - chłopskim 
dza mówca w końcowej części re 
feralu. —- Doskonaląc swoj'ą pracę i 
wiążąc ją jak najsilniej z chłop­
stwem pracującym, będzie skutecz­
niej niż dotychczas spełniać roię 
szkoły kolektywnego działania dia 
milionowych mas członkowskich, bf 
dzie w dalszym ciągu dążyła do «- 
gruntowania w świadomości chło­
pów pracujących — przekonania o 
wyższości gospodarki zespołowej 
nad indywidualną. Spółdzielczość 
wiejska będzie w swojej pracy moc 
niej niż dotychczas eliminowała 
wpływy kułaków, spekulantów i wy 
zyskiwaczy.

Przez ulepszanie zaopatrzenia 
wsi, usprawnianie skupu, elimino­
wanie kułaków i ich popleczników 
z naszych spółdzielni, przez roz­
wój pracy naszego samorządu spół 
dzielczego, będziemy umacniali so­
jusz robotniczo - chłopski, będzie­
my przyczyniali się do rozwoju 
gospodarki uspołecznionej na wsi 
— zwiększymy nasz wkład w umoc 
nienie sił naszej ojczyzny ludowej 
i w dzieło obrony pokoju — koń-i 
czy wśród oklasków prezes CRS' nych ludowej ojczyźnie młodych 
Tadeusz Janczyk. oficerów służby sprawiedliwości, sy*

gii potrzebnej naszej gospodarce, by 
znowu zwiększyła się moc naszego 
przemysłu, by wzrosła siła obozu 
pokoju.

Powrót delegacji polskiej z  Rumunii
WARSZAWA PAP, W dniu 26 

bm. powróciła z Bukaresztu do 
Warszawy, z uroczystości święta

Strajk dokerów irackich
MOSKWA PAP Agencja Tass, 

powołując się na doniesienia ra­
dia irackiego, podaje, iż 23 sierp­
nia w porcie irackim Basra rozpo­
czął się strajk robotników. W ofi­
cjalnym komunikacie, ogioszonyr

W M o n te vid e o  r o zp o c zę ła  o b ra d y 
k o n fe re n c ja  H is zp a n ó w  -  o b ro ń có w  p okoju

W stolicy Urugwaju Montevideo rozpoczęła się konferencja Hi-1 jest dla Hiszpanów najświętszą 
szpanów — obrońców pokoju, zwołana przez Hiszpańską Komisję 0-| sprawą. Naród hiszpański cierpi, 
brony Pokoju. ¡walczy i zwycięży. Konferencja po

Uczestnicy konferencji otrzymali który omówii tragiczną sytuację 
¡czne depesze powitalne od emi- narodu hiszpańskiego, gnębionego

grantów hiszpańskich w Brazylii i 
Argentynie oraz od górników A- 
sturii.

Przewodniczący JHiszpańskiej Ko 
misji Obrony Pokoju i członek świa 
towej Rady Pokoju — znany pisarz 
Jose Bergamin, otwierając obrady 
wezwał wszystkich uczciwych pa­
triotów hiszpańskich do walki o po 
kój i wyzwolenie Hiszpanii spod 
jarzma reżimu frankistowskiego i 
imperializmu amerykańskiego.

Referat na temat walki o pokój, 
uratowania Hiszpanii i uchwał se 
sji Światowej Rady Pokoju wygło­
si! sekretarz Hiszpańskiej Komisji 
Obrony Pokoju Venancio Losoya,

przez krwawego zbira Franco i oku 
pantów amerykańskich. Mówca zde 
maskowa! politykę wojenną Stanów 
Zjednoczonych oraz wskazał na 
wielką rolę Związku Radzieckiego 
w walce o pokój.

Omawiając udziai Hiszpanów w 
walce o utrwalenie pokoju, Losoya 
podkreślił, iż w Urugwaju hiszpań- 
cy obrońcy pokoju zorganizowali 
przeszło 200 komitetów walki o po 
kój i zebrali wśród Hiszpanów po­
nad 65 tysięcy podpisów pod. ape­
lem Światowej Rady Pokoju o za­
warcie Paktu Pokoju między pię­
cioma wielkimi mocarstwami.

Pokój — oświadczył mówca —

Ożywiona kampania przedwyborcza 
Komnnistyczeiej Partii Szwecji

MOSKWA PAP. Agencja Tass donosi ze Sztokholmu, że w wielu 
większych miastach Szwecji odbyły się ostatnio, przy masowym 
udziale ludności, zebrania zorganizowane przez Komunistyczną Par­
tię Szwecji w związku z wyborami d0 izby niższej parlamentu, wy­
znaczonymi na dzień 21 września br.
W mieście Kiruna. do kilku tysię 

cy górników i ich członków rodzin, 
przemówi! przewodniczący Komu­
nistycznej Partii Szwecji H. Hag- 
berg. Podkreślił on m. in., że poko­
jowemu życiu Szwecji zagraża wiel 
kie niebezpieczeństwo w wyniku co 
raz bardziej jawnego włączania się 
jej kół rządzących do przygotowań 
wojennych agresywnego bloku 
atlantyckiego. Hagberg stwierdzi! 
dalej, że rzeczą nieodzowną dla 
Szwecji jest zerwanie z polityką 
współpracy z krajami bloku atlan­
tyckiego, zaprzestanie udziału w 
„zimnej wojnie" i poparcie walki 
narodów o pokój.

W dziedzinie polityki wewnętrz­
nej należy na pierwszy plan wysu­
nąć sprawę dobrobytu narodu.

Masowe zebrania przedwyborcze___ ____  _ _m,
w”?wiązku ze strajkiem p"rzez ra*diojodbyiy się również w Karlskronie i 
Irackie) stwierdza się, że w porcie I innych w iększych miastach Szwecji.

masy pracujące do zespolenia swych 
szeregów wokół partii komunistycz 
nej — jedynej partii wskazującej 
robotnikom drogę do pokoju i do­
brobytu.

winna stwierdzić, że hiszpańscy bo 
jownicy o pokój wspólnie ze wszyst 
kinii narodami będą walczyć o po­
kój, o uratowanie Hiszpanii, o oba­
lenie reżimu frankistowskiego, o 
niezawisłość i o usunięcie Amery­
kanów z Hiszpanii.

U ro c zys ta  promocja 
w  Oficerskiej S zko le  P ra w n ic ze j

WARSZAWA PAP. W Oficerskiej Szkole Prawniczej odbyła się 
promocja oficerów służby sprawiedliwości. Promocji dokonał wicemini­
ster Obrony Narodowej, szef Głównego Zarządu Politycznego gen. 
bryg. Marian Naszkowski.
Na uroczystość przybył' cztonko-.nów robotników i chłopów, Tadeu- 

wie rodzin nowomianowanych ofice* sza Ziętarskiego, Jerzego Muszyn- 
rów. przedstawiciele wiadz i partii skiego, Franciszka Popowicza, który

jako trzeci w rodzinie zostai ofice­
rem, Danieicźuka i wielu Innych, 
którym władza ludowa umożliwiła 
przyjęcie do szkoły oficerskiej.

Mocno rozbrzmiewają okrzyki na 
cześć Prezydenta Bolesława Bieruta, 
Marszałka Poiski Konstantego Ro­
kossowskiego i wodza światowego 
obozu pokoju Generalissimusa Józefa 
Stalina.

W imieniu promowanych oficerów 
przemówił przodownik wyszkolenia 
—- ppor. Tadeusz ZiętarskL 

..Jako oficerowie służby sprawied­
liwości — powiedział on — stać bę 
dzietny twardo ńa wysuniętych po­
zycjach walki klasowej, będziemy

oraz delegacje przodujących pracow 
ników z miejscowych zakładów 
pracy.

Po odegraniu hymnu narodowego 
i po złożeniu gen. Naszkowskiemu 
przez oficera Pryputniewicza rapor­
tu, nastąpiło odczytanie rozkazu pro 
mocyjnego. Padają nazwiska odda-

narodówego Rumuńskiej Republiki
Ludowej, delegacja rządu Polskiej __  ____ _____„
Rzeczypospolitej Ludowej w osobach ściśle i bezwzględnie realizować li-
ministra oświaty Witolda Jarosiń­
skiego, generała brygady Ostapa 
Stecy i przodownika pracy — gór­
nika Franciszka Korbela.

Powracającą delegację powitali 
na lotnisku: wiceminister spraw za­
granicznych Stefan Wierbiowski, mi 
nister pełnomocny w MSZ Maria 
Wierna, dyrektor Biura Prezydialne 
go Prezydium Rady Ministrów Mie­
czysław Kowalik oraz wyżsi urzęd 
nicy Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych i Ministerstwa Obrony Narodo 
wej.

Na lotnisku obecny był również 
ambasador nadzwyczajny i pełno­
mocny Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej w Polsce p. Ńicuiae Dinuiescu.

nię polityczną naszej partii.
W szkole nauczyliśmy się odróż­

niać prawdę od fałszu i obiudy, Po­
znaliśmy wielkie zasady i ideały 
marksizmu - ieninizmu, które będą 
nam przyświecać w całym naszym 
życiu, a szczególnie w czekającej 
nas obecnie pracy. Nauczyliśmy się 
jeszcze bardziej kochać naszą ojczyz 
nę Polskę Ludową, naszą partię i 
jej wodza tow. Bolesława Bieruta.

Przepojeni uzasadnioną dumą i 
radością z osiągnięć naszej ojczyz­
ny oraz z tego, co nam dała wła­
dza indowa, siać będziemy nieugię­
cie w pierwszych szeregach budow­
niczych i obrońców Poiski Ludo-, 
wej, w pierwszych szeregach obroń­
ców pokoju“.

Uchwala I Kongresu Spółdzielczości
Zaopatrzenia i Skupu

sztatów naprawczych i.stacji oczysz 
czarna nasion, wzmóc społeczną 
kontrolę rozdziału usług;

5 prowadzić stałą walkę o pomno 
zenie majątku w spółdzielni, o 

wzrost gospodarności \ wypracowa­
nie nadwyżek przez ścisłe przestrze 
ganię zasad oszczędności i powięk­
szenie wydajności pracy celem 
stworzenia rezerw na inwestycje 
rozbudowę urządzeń;

Fra n c ja , Holandia i Belgia w y s y ła ją  
na Koreą nowe „m ięso arm atn ie"
MOSKWA PAP. Agencja Tass 

podaje za dziennikiem holender­
skim „Trouw“, że rządy Holandii, 
Belgii i Francji służalczo wykona­
ły rozkaz mocodawców amerykań­
skich i w ubiegłym tygodniu wy­
słały do Korei 107 holenderskich, 
112 francuskich i 64 belgijskich żoł

¿«»zło iakebv eto zaburzeń. I Na zebraniach tych mówcy wezwali nłerzy i nfiearń—.

3 t e S i ^ S i ^ i (DokońKenie «  str-1>
CH  fi wzmóc walk« z wszelkimi prze

i r S b  ¿±?,..d̂ kQftraW* '  ® jawami marnotrawstwa, nadu- 
cil}opu 1 żyć i kradzieży, paskarskiej plot 

panst ludowemu, y  j oszczerstw, nieróbstwa i biuro­
kratycznego stosunku do potrzeb 
członków;

7 zdecydowanie oczyszczać kadrę 
pracowniczą z elementów kuiac 

kch i zdeprawowanych, zwalczać 
nieróbstwo i bumelanctwo, przestrze 
gać ściśle zasad socjalistycznej 
dyscypliny pracy;

8 otoczyć Większą opieką kadrę 
pracowniczą, szczególnie przo­

downików pracy i racjonalizatorów 
oraz kobtoty i młodzież, kłaść duży 
nacisk na dalszy rozwój współza­
wodnictwa i racjonalizatorstwa;

9 zapewnić pracownikom możność 
uzyskania i pogłębiania kwali­

fikacji zawodowych oraz dostoso­
wać system piać do charakteru pra­
cy i jej wydajności, a przez to 
zahamować nieuzasadnioną płyn­
ność kadr;

zwrócić baczną uwagę na 
szkolenie kadr i w tym celu: 

rozwijać najtańsze, a najbardziej 
wydajne formy szkolenia bez odry­
wania pracowników od pracy;

prowadzić staią działalność 
* ■ kulturalno * społeczną wśród 

czionków i pracowników, walczyć 
o stały wzrost ich poziomu ideowo- 
oolityczneaw

Prasa podaje, że władze holen­
derskie przygotowują do wysyłki na 
Koreę nowy oddział żołnierzy, gdyż 
walczący na froncie koreańskim 
batalion holenderski poniósł ogrom 
ne straty. Ponadto wielu żołnierzy 
holenderskich w Korei odmawia 
wałki w interesie imperialistów ame­
rykańskich i domaga się powrotu 
do kraiu.

10

4 wzmóc czujność członków ce-' 
■ £  lem niedopuszczania do władz 
spółdzielni kułaków i elementów 
zdeprawowanych, usuwać z szere 
gów członkowskich wyzyskiwaczy 
i spekulantów, którzy deprawują 
pracowników“.

Kongres uroczyście stwierdza,— 
czytamy dalej w uchwale — że 3 
miliony czionków gminnych spół­
dzielni weźmie czynny i twórczy u- 
dział w realizacji tych zadań.

Kongres wzywa wszystkich czion 
ków, aktywistów j pracowników 
spółdzielczości zaopatrzenia i sku­
pu do czynnego udziału w akcji wy 
borczej w ramach frontu narodo­
wego.

„Usprawnienie działalności gmin 
nych spółdzielńi — giosi w zakoń­
czeniu uchwałą Kongresu — pełny 
udział szerokich rzesz członkow­
skich w zarządzaniu i kontroli 
władz spółdzielni, terminowe wywią 
zywanie się z obowiązków wobec 
państwa ogółu członków, udział w 
wyborach i wybranie do Sejmu 
swych najlepszych przedstawicieli— 
będzie naszym wkładem w pogłę­
bienie spójni gospodarczej, sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, umocnienie 
władzy ludowej, przyczyni się do 
przedterminowego wykonania Planu 
6-letniego i realizacji wspaniałych 
założeń Konstytucji Polskiej Rze* 
czypospoiitej Ludowej, pomnoży si­
ły naszej ojczyzny w wale« o PO*
kńi i socjalizm“.
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AKTYWIZACJA OGNIW ZWIĄZKOWYCH
podstawą upowszechnienia ruchu 

współzawodnictwa pracy w resorcie żeglugi

Bsśnie Pomnik Przyjaźni

Ostatnio obradowało w Gdańsku rozszerzone Plenum Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Pracowników Żeglugi, poświęcone 
omówieniu zadań związku w świetle uchwal VII Plenum KC PZPR 
i X Plenum CRZZ. Udział w obradach wzięli m. in.: przewodnicząca 
Zarządu . Głównego ZZPŻ tow, DURANSKI oraz przedstawiciele 
CRZZ tow. ORYNSKI i Ministerstwa Żeglugi — tow. GRAD. Spośród 
wielu omawianych zagadnień szczególnie dużo uwagi poświęcili ucze­
stnicy plenarnego zebrania analizie pracy związku w dziedzinie roz­
woju ruchu współzawodnictwa i upowszechnienia wyższych jego form.

W dziedzinie współzawodnictwa 
pracy Zw. Zaw. Prac. Żeglugi ma 
poważny dorobek. Wzrosła znacznie 
liczba pracowników resortu żeglu­
gi, uczestniczących we współza­
wodnictwie pracy. Obecnie ruch ten 
objął 85 proc. załóg robotniczych. 
Jeśli w roku ubiegłym wygospoda­
rowały one 20,5 milionów złotych 
Oszczędności, to w ciągu 7 miesię­
cy br. zdołano osiągnąć 32,7 milio­
nów zł. oszczędności.

— Te osiągnięcia w rozwoju ru­
chu współzawodnictwa pracy — 
mówił rn. in. tow. Dtirański w swo 
irn referacie — są niewątpliwie w 
dnżym stopniu wynikiem wysiłków

0 współpracę kierownictwa
z mężami zaufania

W dziale tapicerni Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego na 
Zawiśiu nie docenia się roli grup 
związkowych. Kierownictwo działu 
lekceważy współpracę z mężami za­
ufania. I tak np. w komisji, ustala­
jącej premie dla robotników, nie 
biorą oni udziału. W innych dzia­
łach" jest inaczej. Tam w skład ko­
misji wchodzą mężowie zaufania
1 jak się okazuje komisje te pra­
widłowo oceniają pracę robotników, 
czego nie można powiedzieć o ko­
misji w tapicerni.

Sprawą tą powinna zaintereso­
wać się rada zakładowa przy Za­
kładach" Naprawczych.

fc. GLONKA
korespondent

organizacji związkowej Dzięki zo­
bowiązaniom robotniczym, resort 
żeglugi wykonał globalny plan 
pierwszego półrocza w 103,1 proc.

— Osiągnięcia te jednak — mówił 
w dalszym ciągu tow. Durański — 
nie powinny przesłaniać błędów w 
naszej pracy. Analiza ruchu współ­
zawodnictwa w resorcie żeglugi wy 
kazuje, że praca związku jest na 
ogół prowadzona kampanijnie, że 

I między jednym a drugim okresem 
| większego natężenia współzawod- 
‘nictwa zobowiązaniowego, istnieją
poważne luki.

* * *
Poważnym niedociągnięciem w 

pracy związku w dziedzinie ruchu 
współzawodnictwa zobowiązaniowe­
go jest przede wszystkim niedosta­
teczna kontrola wykonania -oraz 
brak oceny podejmowanych zobo­
wiązań. Z tego powodu nierzadko 
zdarzają się wypadki, że zespół ro­
boczy zobowiązuje się przekroczyć 
normę o 20 proc., podczas gdy da­
ne z poprzedniego okresu wykazu­
ją średnie jej wykonanie w 130, a 
nieraz i więcej procentach.

Globalne wykonanie planu nie 
może zmienić również faktu, że nie 
które gafęzie resortu żeglugi m. ,in, 
rybołówstwo posiadają poważne za 
ieglości. Wielu towarzyszy podkre­
ślało w dyskusji, że przyczyną te­
go jest niedostateczna współpraca 
ogniw związkowych z administra­
cją, a często również lekceważenie 
przez administrację sygnałów, po­
chodzących od organizacji związko­
wych.

— U nas w „Arce“ - -  mówii 
tow. Necel — plany połowów prze­
kraczają stale te same kutry, któ-

rych zaiogi realizują zobowiązania 
i stosują przodujące metody pracy. 
A ze strony związku nie widać tro­
ski o upowszechnienie doświadczeń 
przodujących załóg, o doprowadze­
nie do tego, by za przykładem kut­
rów, które pracują w oparciu o 
wskazania naukowców, szerokim 
frontem poszli wszyscy rybacy.

Wiele wypowiedzi wskazywało 
na to, jak dużą przeszklę dla roz 
woju ruchu współzawodnictwa w re 
sorcie żeglugi stanowi biurokracja 
i brak ściśle sprecyzowanych wska­
zówek ze strony centralnych ogniw 
związkowych. — Otrzymujemy wie­
le instrukcji — mówił tow. Buczor. 
—- Ale są one zawiłe, często jedne 
przeczą drugim, a poza tym musi- 
my wypełniać tak olbrzymią ilość 
formularzy sprawozdawczych, róż­
nych dla każdej instancji, że pochia 
nia to olbrzymią ilość czasu. Biuro 
kracja zakorzeniła się również w 
szeregu rad zakładowych. Przykła­
dem tego jest m. in. rada zakłado 
wa w porcie szczecińskim, gdzie 
przez wiele miesięcy leżało w 
biurkach ponad 100 broszur, oma­
wiających metodę pracy przodujące 
go dźwigowego radzieckiego, Szara 
powa. A przecież od rady zakłado­
wej zależy w dużym stopniu pra­
widłowy rozwój ruchu współzawod­
nictwa pracy. Świadczą o tym m7in. 
doświadczenia żeglugi śródlądowej, 
o których mówił tow. Sanik.—Roz­
planowaliśmy pracę w ten sposób, 
że obecnie przedstawiciele rady za­
kładowej docierają na każdy sta­
tek. Omawiane są z załogą zagad­
nienia ruchu współzawodnictwa, 
zauważone niedociągnięcia i braki. 
Marynarze widząc, że rada zakiado 
wa. interesuje się ich pracą, ucze­
stniczą w każdej akcji, którą inicju 
ją grupy związkowe. Dzięki temu 
plan półroczpy został u nas wydat­
nie przekroczony, a niektóre jed­
nostki pływające wykonały już swó 
je plany roczne.

* * *
— Aby wykonać nasze zadania 

— mówił, podsumowując dyskusję

O czym w in ien wiedzieć agitator

W POLSCE RZĄDZA MASY PRACUJĄCE
„W Polskiej Rzeczypospolitej Lu­

dowej władza należy do ludu pra­
cującego miast i wsi“ — giosi na­
sza Konstytucja. To znaczy, że wła­
dza w naszej ojczyźnie wyzwolo­
nej od kapitalistyczno - obszarni- 
rzego jarzma należy do tych, któ­
rzy trudem Swych mózgów i rąk 
wznoszą budowle, rozwijają prze­
mysł, pracują w szkołach, labora­
toriach i biurach, orzą nasze pola 
i rozwijają gospodarkę rolną. Milio­
ny robotników, chłopów i inteligen­
cji pracującej biorą bezpośredni u- 
dzia} w rządzeniu krajem, poprzez 
rady narodowe — terenowe organy 
władzy ludowej.

„Rady narod<l$ve stanowią wiel­
ką zdobycz ludu pracującego — po­
wiedział na VII Plenum towarzysz 
Bierut — ponieważ dają one moż­
ność jak najszerszego wciągania 
mąs do współrządzenia państwem, 
stanowiąc w ten sposób najbardziej 
demokratyczną formę politycznego 
tycia i politycznej aktywności naj­
szerszych mas ludowych“- W radach 
narodowych zasiadają przedstawicie 
le organizacji politycznych, związ­
kowych, społecznych i kulturalnych, 
przedstawiciele ZSCh, ZMP, Ligi 
Kobiet, TPPR itd., zasiadają ludzie 
partyjni i bezpartyjni, mężczyźni, 
kobiety, młodzież.

W radach narodowych wszystkich 
stopni zasiadało według danych z 
kwietnia 1951 r. ogółem 97.938 o- 
bywateli, wśród nich 22.320 robotni 
kow. 42.194 chłopów małorolnych 
i średniorolnych. Na ogólną liczbę 
15.181 członków prezydiów rad na­
rodowych zdecydowaną większość 
stanowią ludzie pochodzenia robot­
niczego i chłopskiego. Skład socjal­
ny prezydiów rad narodowych w 
poszczególnych województwach od­
powiada specyfice poszczególnych 
województw. I tak np. w woj. ka­
towickim 60 proc. członków prezy­
diów jest pochodzenia robotniczego; 
w woj. zaś białostockim spośród 668 
członków prezydiów 186 stanowią 
robotnicy a 459 chłopi.

W stałych komisjach rad pracuje 
dziś 137 tys. obywateli, wśród nich 
69 tys. aktywistów nie będących 
członkami rad.

A teraz przypomnijmy sobie czym 
był samorząd w Polsce przedwrześ- 
niowej i jaki był w nim udział mas 
Rracująćych?

Burżuazja polska wszelkimi środ­
kami odsuwała masy od wpływu na 
rządy w kraju, czujnie bacząc, by 
tzw. samorząd służył wyłącznie jej 
interesom, a nie interesom ludu.

Weźmy dla przykładu skład po­
wiatowych i gminnych organów sa­
morządowych w woj. białostockim 
w latach 1927-1928. W 13 sejmi­
kach powiatowych tego województ­
wa na 434 członków było m. in. 
15 obszarników, 339 bogatych chło­
pów, 29 kupców i rzemieślników, 
5 księży, a robotników zaledwie 1. 
Skład socjalny ' organów samorzą­
du wojewódzkiego wyglądał w tym 
czasie w Polsce następująco; na 
42 członków izb wojewódzkich było 
14 obszarników, 11 urzędników zbiu 
rokratyzowanego aparatu, 5 boga­
tych chłopów, 5 przemysłowców I 
kupców, 6 przedstawicieli wolnych 
zawodów i jeden duchowny.

Widzimy z, tego, że olbrzymia 
większość narodu, robotnicy, bezrol­
ni, małorolni i średniorolni chłopi 
nie mieli prawie nic do powiedzenia 
w samorządzie.

Przedstawicielom mas pracują­
cych — lewicy nie pozwalała wejść 
do samorządu zarówno ordynacja 
wyborcza jak i ścisły nadzór władz 
burżuazyjnej administracji nad sa­
morządem.

Jest przecież znaną rzeczą, że 
powiatem rządził starosta, wierny 
sługa burżuazji, wykonawca pole­
ceń ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. I tenże sam starosta przewód 
niczył sejmikowi powiatowemu, któ­
ry rzekomo miał być organem sa­
morządowym. A jaki był stosunek 
starosty do potrzeb mas? Weźmy 
jeden z tysięcy przykładów. Do sta­
rosty pow. kościerskiego przybyła 
w czerwcu 1935 r. delegacja bez­
robotnych. „Nie znam was — wrze­
szczał starosta. —• Żądacie chleba, 
a zwołujecie zebrania i buntujecie 
robotników. Ja daję pierwszeństwo 
strzelcom i robotnikom z ZZZ“. 
(reakcyjne, rozbijackie związki za­
wodowe — przyp. red.). Taka była 
odpowiedź „opiekuna“ powiatu, 
przewodniczącego „samorządowego“ 
sejmiku powiatowego. Tylko tyle 
mogły się masy spodziewać po tych 
burżuazyjnych pachołkach sprawują 
cych władzę w samorządach Polski 
kapitalistycznej.

Terror i oszustwa oto metody ja­
kie stosował rząd faszystowski, 
aby nie dopuścić na terenie samo- 
rządu .o głosu rewolucyjnego odła­
mu ruchu robotniczego. Tak np.w 1938

roku w wyborach samorządowych w 
ł-odzi większość zdobyia utworzona 
pod kierownictwem komunistów, ro­
botnicza lista jednolitofrontowa. 
Rzecz jasna, nie w smak to było 
ówczesnemu ministrowi spraw wew 
nętrznych Sławoj-Składkowskiemu. 
Depcąc wszelkie prawa, posługując 
się przekupstwem i konszachtami z 
prawicą pepesowską narzucił on ra­
dzie miejskiej prezydenta Łodzi — 
zdrajcę ruchu robotniczego Kwapin- 
skiego.

Na tle przedwojennych praktyk 
gwałtu i oszustwa burżuązyjnego 
rządu, pełniej i jaskrawiej uwidocz­
niają się rewolucyjne zmiany, które 
nastąpiły w naszej ojczyźnie. Dziś sa 
mi jesteśmy gospodarzami naszego 
krajuk sami nim rządzimy poprzez 
Sejm i rady narodowe z myślą o 
silnej, socjalistycznej Polsce.

( t )

tow. Oryński — ogniwa związkowe 
muszą pracować po nowemu. Do­
tychczas aktyw związkowy zbyt 
często ograniczał się tylko doi 
stwierdzenia istniejącego stanu w 
terenie. Brak było natomiast opera-' 
tywnego likwidowania niedociąg­
nięć. Wiele sygnałów ginęio w tęcz 
kacb. Z tym stylem pracy w ogni­
wach związkowych trzeba jak naj­
szybciej skończyć. Muszą one wziąć 
na siebie współodpowiedzialność za 
gospodarkę na swoim odcinku pra­
cy.

W resorcie żeglugi zainicjowano 
wiele nowych form współzawodnic­
twa. Należy je usystematyzować i 
popularyzować te. które zapewniają 
załogom najlepsze osiągnięcia pro­
dukcyjne. Główną siłą naszego bu­
downictwa jest rozwój ruchu współ 
żawodnictwa pracy — kluczowy od| 
cinek, którym bezpośrednio kierują i 
związki zawodowe. I dlatego* Zwią- j 
zek Zawodowy Pracowników Zeglu I 
g' musi tak usprawnić i uaktywnić; 
pracę swoich ogniw, aby mogły one 
wywiązywać się należycie ze sto­
jących przed nimi zadań.

B. L.

Prace przy budowie Pałacu Kultury i Nauki w W urażanie postępują w szyb­
kim tempie naprzód.

Na zdjęciu: zbrojenie szkieletu ściany jmukimentu,
, CAP — D .K. A’., Martynom

Siadem nieopubłikowanych listów naszych czytelników

K R Y T Y K A  O D D O L N A
-  mąż w walce z biurokratyzmem i szkodnictwem

Drogą prowadzącą do skuteczne­
go zwalczania biurokratyzmu i 
wszelkich przejawów szkodnictwa 
jest organizowanie kontroli od do­
łu, organizowanie krytyki miliono­
wych mas przeciwko brakom i błę­
dom naszego aparatu administra­
cyjnego i gospodarczego.

Jedną z form, w jakich przeja­
wia się ta oddolna krytyka, są li­
sty obywateli do prasy, które często 
kroć odsłaniają poważne braki i 
wypaczenia. Krytyczne głosy, za­
warte w listach, są ważną wska­
zówką dla organów władzy, gdzie 
szukać słabych miejsc W pracy pod 
ległego aparatu, gdzie zakorzeniło 
się zło, które należy wytrzebić. Li­
sty są ogniwem, zacieśniającym 
więź pomiędzy organami władzy lu 
dowej a masami pracującymi.

Oto przykłady, ilustrujące jak i- 
stotnym instrumentem, wpływania 
na naprawę i udoskonalenie pracy 
naszego aparatu administracyjnego 
i gospodarczego, są listy.

Do redakcji naszej wpłynęła 
zbiorowa skarga ośmiu obywateli 
Kartuz , — Jana Malinowskiego, 
Konrada KlinkoSza, Zygmunta 
Bronka, Elżbiety Szymańskiej, Wik 
tora Kolpacza, Jaiia Kąkola, Jana 
Klinkosza i Leona Fredy — na ku­
moterski przydział mieszkań przez 
Prezydium MRN w Kartuzach.

Dochodzenie, przeprowadzone w 
tej sprawie przez Prezydium PRN 
ustaliło, że skargi były uzasadnio­
ne. W wyniku tego odwołano ze 
składu Prezydium MRN zastępcę 
przewodniczącego ob. Nowińską, 
która pełniła równocześnie funkcję 
kierownika referatu kwaterunkowe-

go. Sprawę przekazano jćdnocześ-1 sezon prywatnym letnikom. Prezy
nie do prokuratury. Na sesji MRN 
dokonano wyboru nowego Prezy­
dium, którego skład gwarantuje lep 
sza pracę,

A oto inny przykład. Ob. Ed. F. 
w liście do redakcji skarżył się na 
kierownika cegielni w Gościcinie, 
Łubockiego, który zamiast mobili­
zować załogę do wykonywania pla­
nów produkcyjnych, używał koni 
cegielni do robót na własnym polu, 
upijał się, nie wykazywał troski o 
warunki pracy robotników itd.

Zarzuty, zawarte w liście, okaza­
ły s!ę słuszne. Kierownik został z  
dniem 1. VIII. br., czyli w tydzień 
po zasygnalizowaniu tej sprawy, 
usunięty ze stanowiska.

Ludzie pracy czują się coraz bar 
dziej współodpowiedzialni za rzą­
dzenie państwem. Studiują uważnie 
uchwaiy rządu i kontrolują ich wy­
konanie w terenie. Świadczy o tym 
np. list, nadesłany nam przez jed­
nego z rybaków, mieszkańca Łeby. 
Wskazał on na to, że uchwała Rzą­
du z 2 lutego br. w sprawie rybo 
lówstwa nie jest na terenie Łeby 
przestrzegana'. Uchwała ta mówiła 
m. in o wprowadzeniu publicznej 
gospoda;ki lokaiami, dzięki której 
rybacy i pracownicy zatrudnieni w 
przemyśle związanym z rybołów­
stwem mieli otrzymać mieszkania.

Czytelnik nasz pisał, że Prezy­
dium MRN w Łebie nic nie zrobiło 
w kierunku realizacji uchwały Rzą­
du. Rybacy i fachowcy w dziedzina 
rybołówstwa mieszkają tam w bar 
dzo trudnych warunkach, podczas 
gdy w dziesiątkach will są wolne 
pomieszczenia, wynajmowane n

Osiągnięcia załóg kutro­
wych „Arki" na Morzu 

Północnym
Kierownictwo „Arki“ skierowało 

w pierwszej dekadzie sierpnia kil­
ka swoich jednostek rybackich na 
łowiska Morza Północnego. W dniu 
24 sierpn!a br. nadeszły pierwsze 
informacje o dotychczasowych wy­
nikach połowowych kutrów, które 
po raz pierwszy lówią w takim od­
daleniu od bazy macierzystej. Do 
dnia 20 bm. kutry „Arki“ złowTy 
na Morzu Północnym ponad 1.000 
beczek śledzia. Najlepsze osiąg­
nięcia zanotowała zaioga, któ­
rej przewodzi przodujący szyper 
„Arki’“, Hubert Konkol.
Materiały propagandowe 

z 1950 r.
Przed budynkiem Zarządu Portu 

w Nowym Porcie znajduje się ga­
blotka propagandowa. W gablotce 
tej oprócz makiety, wykonanej z 
papieropiastyki, jeszcze w okresie 
Dni Morza, brak jest jakichkolwiek 
•innych materiałów propagando­
wych. Jak widać, o obowiązku sta-

łego zmieniania tych materiałów 
zapomniało kierownictwo rady za­
kładowej. A nie jest to bynajmniej 
odosobniony wypadek. Na parterze 
budynku Zarządu Portu znajduje 
się fotogazetka, zawierająca mate­
riały sprawozdawcze z narady nau­
kowców i racjonalizatorów porto­
wych, która odbyła się w roku... 
1950. W tym samym gmachu znaj­
dują się również gazetki ścienne, 
których treścią 6ą zobowiązania, 
podejmowane z okazji VIII roczni­
cy Wyzwolenia.

Trochę więcej zainteresowania 
propagandą poglądową — towarzy­
sze z rady zakładowej!

250 proc. normy przy 
załadunku ryby

Przetwórnia „Jedności Rybackiej“ 
w Gdyni systematycznie wykonuje 
swoje plany produkcyjne. Dzieje się 
to pr ;ede wszystkim dzięki wyso­
kiej wydajności pracy patroszarek i 
brygad przeładunkowych. M. In. pa- 
trosżarki Buszman, Wolf, Fuiar- 
czyk i Sierocka przekraczają swo­
je normy o przeszło 90 proc,, bry­
gada Domarusa osiąga przy prze­
ładunku ryby przeciętnie 200 proc. 
normy, a brvnada Szymierowskiego,

delegata tta Zlot — od 200 do 250 
proc. normy przy załadunku do wa­
gonów.

Przodujące brygady 
portu gdańskiego

W ostatnich dniach referat współ 
zawodmetwa pracy zakończył obli­
czanie wyników współzawodnictwa 
wśród załogi portu gdańskiego w 
lipcu. Obliczenia te wykazują, że 
na nabrzeżu 6treły wolnocłowej 
przodowała w pracy brygada tow. 
Czekalskiego, wykonując średnio 
180,9 proc. normy przeładunkowej. 
Wydajność pracy tej brygady w po- 
równamu z poprzednim miesiącem 
wzrosła o 21,8 proc. Brygada tow. 
Siwca wykonała przeciętnie 175,4 
proc. normy, przekraczając wyni­
ki poprzedniego miesiąca o 24,3 
proc. W porcie wiślanym przodo­
wała brygada tow. Potulskiego, któ 
ra przekroczyła przeciętną wydaj­
ność swej pracy z czerwca o 26,2 
proc., uzyskując 164,8 proc. wyko­
nania normy. Największe osiągnię­
cia zanotowali robotnicy portu 
drzewnego. Brygada tow. Choszcza 
wykonała tu 201,1 proc. normy, tj. 
o 24,2 proc. więcej niż w poprzed­
nim miesiącu, a brygada Janków-J 
skiego — 189,2 proc, normy, (r)

dium MRN nie powołało nawet ko 
misji mieszkaniowej, która zajęłaby 
Się uporządkowaniem gospodarki 
lokalowej.

Prezydium PRN,w Lęborku, któ­
remu przekazaliśmy uwagi naszego 
czytelnika, stwierdziło słuszność 
krytyki. Prezydium MRN w porożu 
mieniu z Prezydium PRN i woje­
wódzką komisją lokalową sporzą­
dza obecnie wykaz rodzin, zajmują­
cych zbyt-duży metraż, i z chwilą 
wprowadzenia publicznej gospodar­
ki lokalami, na co złożony' tostał 
wniosek, sprawy te zostaną uregu­
lowane. Niezależnie od 'tego, w ce­
lu polepszenia warunków mieszka­
niowych rybaków, Prezydium WRN 
okaże władzom miejscowym pomoc 
finansową.

Fakty te ilustrują, jak realizowa­
ne są w praktyce postanowienia 
art.. 73 Konstytucji, mówiącego o 
tym, że obywatele mają prawo 
zwracania się do wszystkich orga­
nów państwa ze skargami i zaża­
leniami i że muszą być one załat­
wiane szybko i sprawiedliwie. Ar­
tykuł 73 stwierdza również, że win 
ni przewlekania, albo przejawiający 
bezduszny i biurokratyczny stosu­
nek do skarg i zażaleń obywateli 
pociągani będą do odpowiedzial­
ności.

Partia nasza i wiadza ludowa 
przywiązują ogromną wagę do od­
dolnych sygnałów obywateli, wi­
dząc w nich skuteczny oręż walki 
z wszelkiego rodzaju wypaczenia­
mi, walki 9 właściwy, socjalistycz­
ny stosunek do człowieka pracy i 
jego potrzeb; Dlatego też szerokie 
korzystanie z tego oręża, sygnali­
zowania o wszelkich dostrzeżonych 
objawach biurokratyzmu, bezdusz­
ności, kumoterstwa, szkodnictwa, 
niedbalstwa itp. w naszych urzę­
dach, instytucjach i zakładach pra­
cy jest nie tylko prawem, lecz i e>- 
bowiązkiem każdego obywatela, dba 
lego o dobro ludowego państwa f 
jego rozwój.

A. M.

WSęcej troski 
o higienę pracy

Zmiana majstra Lagoskiego z Drze 
twórni nr 2 „Arki“ w Gdyni nie 
przestrzega przepisów higieny pra­
cy. Bałagan i brud pozostawiony w 
hali po zejściu jego zmiany świad­
czą o tym, że majstra Lagosk!ego 
nie obchodzi sprawa utrzymywania 
czystości i porządku.

Po zakończeniu pracy z dnia ¡4 
na 15 bm. na podłodze przetwórni 
pozostawiono podeptane śledzia i 
połamane skrzynki A przecież do 
obow;ązku majstra należy przypil­
nowanie, by halę przed zakończe­
niem pracy sprzątnięto.

M. GIPS
korespondent
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W pięknych nowoczesnych mieszkaniach 
osiedla przy ul. Roesevelta mieszkają już rodziny robotnicze

Na samym końcu u!. Roosevelta i rowów wynurzają się co chwila gło I wraz z dziećmi u rodziców pod 
sfoi r/ijd nowych, nieotynkowanycb wy robotników, zatrudnionych- przy Warszawą, a mąż jej przebywał w 
je s /z e  bloków mieszkalnych. Wo- wykopach. Ostatnie prace przy bu hotelu robotniczym przy ul. Kartus 
kol budynków uwijają się jeszcze dowie osiedla robotniczego dobie niej w Gdańsku, 
robotnicy, pracują betoniarki'gają końca. Gotowe już instalacje
I transportery. Wzdłuż . ulicy, 
naprzeciwko budynków z głębokich

Z notatnika trójmiasta

Niepochlebne opinie
O kierowniku sklepu MHM nr 14 

przy ul. Skarpowe/ w Gdańsku, kli­
enci wyrobili sobie opinię wysoce 
niepochlebną. Nic dziwnego. Kie­
rownik celuje w aroganckim odno­
szeniu się do klientów, a mięso 
sprzedaje wg. własnego „widzimi­
się", tzn. komu chce, jak chce i kie­
dy chce.

Ma jeszcze i inne zwyczaje. Mia­
nowicie lubi często zaglądać do kie 
liszka. Kiedy sobie popije uważa, 
że musi pospać t odpocząć i oczy­
wiście nie może otworzyć sklepu o 
przewidzianej porze.

Tak zdarzyło się np. w dnia 29 
bm Klienci od godz. 15 do 18 mu­
sieli czekać pod zamkniętymi, 
drzwiami. A ponieważ zdarzyło się 
to już nie pierwszy raz — stracili 
cierpliwość i za pośrednictwem na­
szej redakcji skierowali prośbę do 
dyrekcji MHM w Gdańsku: „uwol­
nijcie nas od takiego kierownika 
sklepu, albo spowodujcie ,aby ina­
czej spełniał swe obowiązki“.

(ml)

wewnątrz budynków należy tylko 
podłączyć do sieci kanalizacyjnej, 
wodociągowej i gazowej.

W. oknach nowowybudowanych 
domów widać już gdzieniegdzie 
firanki i kwiaty. Wewnątrz — w 
mieszkaniach — meble, których 
jeszcze nie zdążono ustawić po 
przeprowadzce, tłumoki, leżący na 
podłodze ścienny zegar, dia zawie 
szenia którego nie został wbity 
jeszcze odpowiedni hak... A wśród 
tego domowego rozgardiaszu — 
wesoła krzątanina domowników. Na 
twarzach ich widoczne jest radosne 
podniecenie.

Wśród wielu rodzin robotniczych, 
które się tu niedawno sprowadziły, 
znajduje się również rodzina Józeii 
Rajtaka, montera-hydrauiika ze 
Stoczni Gdańskiej. Żona Rajtaka 
jest szczęśliwa, że nareszcie spro­
wadziła się pod wspólny dach z mę

— W domu mamy jeszcze bała 
gan. gdyż postanowiłem przemalo­
wać ściany i właśnie to robię w 
stołowym, dlatego też nie ustawia 

jlirmy dotychczas mebli — wyjaś- 
i nia ob. Rajtak.

Dwa jasne pokoje z kuchnią, ko

borskiego z czworgiem dzieci w 
wieku od półtora do 6 lat. Siedzi 
w kuchni na niskim stoiku i skrobie 
ziemniaki na obiad. Pomaga jej w 
pracy trzyletni Stasiek, podając ma 
musj po jednym kartoflu do obra­
nia. Szczęśliwa matka, otoczona 
gronem dzieci, dobrze czuje się w 
nowym mieszkaniu.

— Poprzednio wraz z tym dro­
biazgiem mieszkaliśmy przy ul. Li

ryfarzem i łazienką składają się najbermana 20, w małym pokoiku bez 
mieszkanie ob. Rajtaka . ¡kuchni — mówi ob. Ziemborska —

— Nie marzyłam nawet o tym, 
ażeby zamieszkać w takim ślicz­
nym mieszkaniu i z takimi wygo­
dami ~  mówi rozpromieniona ob 
Rajtakowa — dzieci mają dużo 
miejsca do zabawy i można je wy­
kąpać bez kłopotu. Jesteśmy wdzię­
czni władzy ludowej, że stworzyła 
nam tak dobre warunki bytu.

Nie tylko stoczniowcy zamieszku­
ją te ładne bloki, są tu także rodzi, 
ny pracowników’ z innych zakładów 
pracy. Trzy pokoje z kuchnią i wy­
godami zajmuje rodzina Sylwestra 
Zięborskiego, murarza z GPZB. W

Dotychczas bowiem mieszkała mieszkaniu zastajemy żonę ob. Zię-

Piękna inicjatywa gdańskiej PSS
Zarząd i rada nadzorcza Po­

wszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Gdańsku postanowiły nawiązać 
łączność ze spółdzielnią produkcyj­
ną „Równość'1 w Kleszczewie, po­
wiat gdański. Pierwszym krokiem

Dzieci dziękują ojczyźnie ludowe]
za radosny pobyt na koloniacli

Okres wakacyjny zbliża się_ ku 
końcowi. W tych dniach z .kończy 
się ostatni turnus kolonijny.

Dzieci były otoczone ns kolo­
niach w br. jeszcze większą opieką 
arrżel! w latach ubiegłych. Są one 
wdzięczne Ludowej Ojczyźnie za 
umożliwienie im radosnego wypo­
czynku. nabrania sil do dalszej
n a u k i.

Z. Krynicy Morskiej dzieci pra 
cowników Miejskiego Przedsiębior­
stwa Gospodarki Komunalnej, tak 

iszą m. In, w swym liście do re­
dakcji:

„Z żalem opuszczamy naszą ko 
lonię Całe dnie prawie spędza­
liśmy nad morzem, opalając się 
i bawiąc w gorącym, złotym pias 
ku, lub pluskając się w ciepłej 
morskiej wodzie. W dnie po­
chmurne natomiast urządzaliśmy 
milę przechadzki, podczas któ­
rych zwiedzaliśmy urocze okolice 
i podziwialiśmy piękno przyrody. 
Ob. ob. kierowniczka, higienist 
ka. wychowawczyni i intendent 
oraz-cały personel techniczny 
dbali o nas bardzo staiając się, 
aby nam tu było jak najlepiej 
Jesteśmy wdzięczni Ludowej Oj­
czyźnie, która pozwoliła nam na 
tak mite spędzenie wakacji.

Wiemy, że kiedyś nie było mo­
wy o tym, aby dziecko robotnika 
czy chłopa mogło wyjechać na 
kolonie, lub obozy wypoczynko­
we jak dziś. Byto to dostępne tyl 
ko dla nielicznych. Jeździli cl co 
mieli pieniądze, jeździły przeważ 
nie dzieci fabrykantów i obszar­
ników, a biedne chłopskie dziec­
ko nie mogło nawet o tym ma­
rzyć. Nierzadko wówczas dziec­
ko nie tylko że nie mogło się u- 
czyć, lecz ciężko pracowało na 
kawałek chleba.

Jakże szczęśliwi jesteśmy obec 
nie w wolnej Ludowej Ojczyźnie 
Dziś, zarówno dziecko robotnika

Uwaga kierowcy pojazdów
Oddział Drogowy PKP w Gdań 

śku podaje do wiadomości, że / 
dniem 25 sierpnia br. został zam 
knięty przejazd orze/ tory kclejo 
we w Oruni przy ul Serbskiej, Ob 
jazd odbywać się będzie ul. Rejta

chłopa jdk i inteligenta pracują­
cego może korzystać z należnych 
mu praw, korzystać ze słońca, 
radości i swobody. Pozostanie 
nam na zawsze w pamięci zielo­
ny las, szumiące fale polskiego 
morza, jasne i czyste baraki, w 
których mieszkaliśmy.

Postaramy się po powrocie do 
naszych domów wykorzystać na­
byte na kolonii sity dla uzyska­
nia jak najlepszych wyników w 
nauce.

do tego było dostarczenie spółdziel­
ni !60-k>mowej biblioteki.

Ostatnio dia uczczenia zbliżają­
cego się Międzynarodowego Dnia 
Spółdzielczości pracownicy PSS pod 
lęii szereg zobowiązań, a miano­
wicie: wyremontowania i wyposaże­
nia świetlicy spóidzłelnt „Równość“', 
naprawienia motoru elektrycznego 
dis młockarni, dwóch kopaczek i 
dwóch siewników, udzielenia pomo­
cy w prowadzeniu księgowości, zor­
ganizowania kursu przetwórstwa 
owocowo • warzywnego, obuwniczo- 
pantoflarskiego oraz kroju t szycia. 
Ponadto w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko • Radzieckiej, 
ZMP-owcy zobowiązał! się zorgani­
zować wyjazd do Kleszczewa ekip 
artystycznych celem urządzeni 
wieczoru stówa i pieśni radziec­
kiej.

Do podjęcia podobnych zobowią­
zań pracownicy PSS w Gdańsku 
wzywają powszechne spółdzielnie 
spożywców w Elblągu, Gdyni I So­
pocie. (n).

Ciasno było, że aż strach. Ale mąż 
mój jest przodownikiem pracy, a 
państwo ludowe pamięta o ofiar­
nych robotnikach. Dowodem tego 
jest to piękne mieszkanie.

Po przeciwnej stronie klatki scho 
dowej do takiego samego mieszka­
nia sprowadził się przed tygodniem 
Józef Kopeć, technik z Gdańskiego 
Biura Projektów Budownictwa Prze 
mysłowego. Mieszkanie ob. Kop­
cia jest już całkowicie uporządko­
wane. W przytulnym pokoiku z bal 
kónem trzyletnie dziecko bawi się 
bączkiem, a matka przyglądając się 
tej zabawie, robi na drutach pulo­
wer dla męża.

— Mieszkanie takie, jakie mamy 
obecnie, było nam bardzo potrzebne 
— mówi technik Kopeć — gdyż po 
przednio dusiliśmy, się w jednym 
pokoju — my z żoną, rodzice i dzie 
ci. Odbijało się to również na mo­
jej prac/ zawodowej i nauce, gdyż 
studiuję architekturę. Z mieszkania 
jestem bardzo zadowolony. Martwi 
nas tylko zwłoka z podłączeniem 
światła elektrycznego. Można by to 
przecież przyspieszyć.

— Instalacja budynku jest goto­
wa do podłączenia — twierdzi elek­
tromonter z ZBI ob. Stanisław Jób- 
da, lecz trzeba zgody kierownika 
budowy, której niestety niemożna 
uzyskać.

Dlaczego? Radość mieszkańców 
nowych pięknych bloków, ich szcze 
ra wdzięczność dla władzy ludowej 
i pragnienie odwdzięczenia się pań 
stwu za jego troskę jeszcze lepszą, 
jeszcze wydajniejszą pracą, nie mo 
gą być tłumione drobnymi, lecz do 
kuczliwymi niedociągnięciami. Kie­
rownictwo budowy powinno więc 
przyspieszyć roboty wykończeniowe.

(P)

Przed nowym rokiem szkolnym

Ju ż  niedługo rozpocznie się rok  szkolny 1952/53. W całym  k ra ju  ucząca 
się m łodzież zao p a tru je  się w potrzebne podręczniki do nauki. Domy 
K siążki w tym  roku d ysponu ją  25 m ilionam i książek szkolnych. Od 15 
sierpn ia  rozpoczęła się sprzedaż podręczników , k tó re  są rozprow adzane 

rów nież na listy  zbiorow e z 10 proc zniżką cen.
Na zd jęciu : dzieci robo tn ika  Stoczni G dańsk ie j W yżkow skiego M arysia 

i Ja n ek  przeglądają  nowe podręczniki.

S zksły dla pracujących dostępne (la  w szystkich
Na terenie woj. gdańskiego we 

wszystkich miastach powiatowych 
znajdują się liczne szkoły wieczo­
rowe dia pracujących Szczególnie 
dużą . iiość szkól tego typu posia­
da trójmiasto. Znajdują się tu szko 
iy średnie oraz średnie korespon­
dencyjne.

W nowym roku szkolnym w woj. 
gdańskim otwartych będzie 7 no­
wych szkół dia pracujących na wsi. 
Szkoły te są organizowane w więk 
szych ośrodkach wiejskich, w spół­
dzielniach produkcyjnych, ośrod­
kach maszynowych i PGR. W 
chwil! obecnej na ukończeniu są w 
nich przygotowania do zbliżające­
go się roku szkolnego.

Kandydaci do szkói dla pracują­
cych mogą składać podania o przy 
jęde do dnia 3! sierpnia br. .

Rady zakładowe przedsiębiorstw 
I instytucji powinny spopularyzo­
wać ten typ szkolnictwa wśród swo­
ich pracowników i umożliwić Im u- 
częszczanie dó najbliższej szkoły 
dla pracujących. Zapisy przyjmują 
sekretariaty szkół czynne codżien-

G Ł O S  S f O M
VI dzień międzynarodowych mistrzostw Polski w tenisie

Porażka mistrza Polski Buchalika
Po jednodniowej przerwie, w czasie której wszyscy uczestnicy 

XIV międzynarodowych mistrzostw Polski w tenisie odbyli przyjemną 
wycieczkę statkiem „Wanda“ do Jastarni I Juraty, we wtorek wzno­
wiono na wszystkich kortach sopockich dalsze rozgrywki.

sto-W godzinach przedpołudniowych 
na centralnych kortach rozegrano 
dwa spotkania o wejście do ćwierć 
finału w grze pojedynczej senio 
rów: Smolinsky (CSR) — Pusztay 
(Rum.) i Romaniuk — Buchalik,

DY2W31Y APTEK
0(1 33 do 33 sierpn ia  br,

G dańsk -  A pteka n< 3. ul Łąko 
wa 18, A pteka n r 18, ul W ybickiego 
18 we Wrzeszczu. A ptek3 nr 17, ul 
K aprów  4 w Oliwie. A pteka n r  4, ul 
Na Zaspy 30» w N Porc ie  1 A pteka 
nr 31. ul Jedności Robotnicze) w 
O c in i

Sopot — A pteka Nr 15, ul Ro­
kossow skiego 21.

G dynia — A pteka nr 11 S kw er Koś 
ciuszki 22 A pteka n r 20, ul. Bohate- 
rów S ta lingradu  8 w O .iow ie 1 Apte*
ka nr 10, ul Czerw onych Kosynierów  
na G rabów ko

i

grę mieszaną- Rlczkówna. Wilczek
-  I)vorackova. Siroky oraz grę po 
łwćjną mężczyzn: Piątek, Radzio
- Borowczak. Korneiuk.

Sensacją dnia było zwycięstwo
Knmatduka nad tegorocznym mi­

strzem Polski Buchalikiem w 
sunku 0:6, 6:4, 6:1, 4:6, 8:6.

Spotkanie to trwało ponad 3 go­
dziny I było chyba najsłabsze, jakie 
kiedykolwiek widzieliśmy na kor­
tach sopockich. Obaj zawodnicy 
grali po prostu na kompromitują 
cym poziomie i robili wrażenie po­
czątkujących tenisistów. Specjalista 
.balonów“ Buchalik narzucił Ro­

maniukowi swój „styl“ gry zmusza 
fąo go do długiej ! nudnej wymia 
ny lekkich, górnych pitek, podawa­
nych z niezwykłą precyzją wprost 
na rakietę przeciwnikowi. Dość po­
wiedzieć, że mało było wypadków 
gdy piłka nie wędrowała przy każ 
dym zagraniu przynajmniej 50 do 
60 razy z jednej strony kortu na 
drugą. Zdawało sfę też, te piłka 
przechodziła przez sfatkę ponad 100 
razyl (Jeden z dziennikarzy np. o 
bliczył, źe w 5 secie obaj zawodni­
cy wymienili mfędzy sobą piłkę 159 
razy).

Przez cały czas spotkania nie wi­
dzieliśmy ani jednego dobrego ser­
wisu (zwłaszcza u Buchalika), ani 
też wypadu do siatki, czy kończą 
cego smeczu. Oczywiście, źe taka 
gra nie mogła słę podobać i nie 
dziwimy się, że publiczność zasy 
oiała na trybunach.

Drugie spotkani^o wejście do 
ćwierćfinału rozegrane pomiędzy 
Smolinskym (CSR). a Pusztayem 
(Rum.) było prowadzone na dość 
dobrym poziomie I zakończyło się 
zwycięstwem bardziej agresywnie 
grającego Smoilnskyego w trzech 
«etach 7:5, 6:1. 7:5.

7 dalszych spotkań jakłe odbyły 
się na kortach centralnych na uwa­
gę zasługuje zwycięstwo młode) pa 
ry polskie) Riczkńwna, Wilczek nad 
rutynowa parą czechosłowacką Dvo 
rackova, Siroky 2:6. 6:3. 6:4 Poza

tym w grze podwójnej mężczyzn 
para Piątek, Radzio pokonała bez 
trudu parę Borowczak — Korneiuk 
6:2, 8:0, 7:5.

W tym samym czasie na bocz­
nych kortach odbywały się spotka­
nia w konkurencji juniorów. I tak: 
w grze mieszanej para Gerigków- 
na, Luckiewicz pokonała parę Mo- 
raczewska, Sawaszkiewicz 6:4, 2:6, 
6:4, a w grze podwójnej juniorów 
Dancea I Bardan zwyciężyli Roubę 
i Dondajewskiego 6:3, 6:0.

(Wyrz.)

D ziś  otw arcie
mistrzostw łuczniczych Polski

W dniu dzisiejszym o godz. 
8.30 na stadionie Unii przy ul. 
Wybickiego w Sopocie nastąpi 
otwarcie mistrzostw łuczniczych 
Polski na rok 1952. Zawody, w 
których udział wezmą wszyscy 
n jlepsl zawodnicy polscy, trwać 
będą do soboty włącznie.

W niedzielę wszyscy mistrzo­
wie poszczególnych konkurencji 
wystąpią w pokazowym strzela­
niu do kura.

Z mistrzostw świata w siatkówce

nie od godz. 16 do 20 z wyjątk/.em 
sobót.

Tleałry
TEATR W IELKI W GDAŃSKU — 

godz. 19 — „P ro fes ja  pani W arren".
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 

godz 19,30 — „Z abobonnik".
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 

godz. 19,30 — „E ugenia G ran d e t" .
TEATR „Ł Ą TK I“ w Domu K olejarza 

w G dyni — godz. 16 — „B aśń o 
W ielkim  Iw an ie".

TEATR „Ł Ą T K I“ w sali k ina „G opla 
n a “  w G dyni — godz. 14 — „Gę- 
g o rek “ .

CYRK NR 3 — GDAŃSK —
C odziennie o  godz 19.30, w soboty 
i niedziele o godz. 15.30 i 19.30.

Kiina
g d a N s k
„B a jk a “  we W rzeszczu — „Z aręczy­

ny  K orynny  S chm id t", godz. 16. 
18 1 20.

„Z M P-ow iec“  w e W rzeszczu — Vol- 
pone", godz 16. 18 1 ¡10.

„M ary n a rz“  w  N. P o rc ie  — „A kcja  
B.", godz. 18 i 20.

„D elfin"  w O liw ie — „O statn i e ta p " , 
godz. 16, 18 i 20.

GDYNIA
„A tlan tic“  — „R enegat“ , godz. 16,30,

18.30 i 20,30.
„G oplana“  — „U rw is G avroche", 

godz. 16, 18 1 20
„W arszaw a" -  „W ilhelm  T ell", godz. 

16, 18 i 20.
„ F a la "  na  G rabów ku — „P ierw szy  

s ta r t“ , godz. 18 i  20
„P ro m ie ń “ w  C hyloni — „M ury  M a- 

lapag i" , godz. 18 i  20.
„N ep tu n “ w O rłow ie — „Pod niebem  

S ycylii“ , godz. 18 i 20.
SOPOT
„ B ałty k “  — „M ały p a rty zan t" , godz. 

16.30, 18.30 1 20.30.
„P o lon ia“  — „W esoła tró jk a “, godz. 

16. 18 i  20.

Kadio

Wysokie zwycięstwa drużyn radzieckich
MOSKWA. 25 bm. w dalszym cią 

gu mistrzostw świata w siatkówce 
uzyskano następujące wyniki:

W meczu drużyn męskich spotka­
ły się reprezentacje ZSRR i Buł­
garii, które nie poniosły dotych­
czas żadne] porażki. Wygrali siat­
karze ZSRR — 8:0 (15:11, 15:11, 
15:10).

Zwycięstwo odniosły również 
siatkarki radzieckie wygrywając z

Em il Za to p e k
w Warszawie

W dniach 27 — 28 bm. odbę­
dzie się w Warszawie lekkoatle­
tyczne spotkanie drużyn wojsko­
wych Polski 1 CSR.

W drużynie CSR startować bę­
dzie cn. in. zdobywca trzech zło­
tych medali na Olimpiadzie w 
Helsinkach — ZATOPEK.

reprezentacją Indii — 3:0 (15:0,
15:1, 15:1).

800 lekkoatletów
na starcie 

mistrzostw ZSRR
MOSKWA PAP. W Leningradzie 

rozpoczęły się w niedzielę 24 bm. 
lekkoatletyczne mistrzostwa ZSRR.

Pierwszym mistrzem Związku Ra­
dzieckiego na rok 1952 został rekor­
dzista ZSRR w rzucie os?czepem 
— Cybulenko (Kijów). Uzyska} on 
wynik 72,26. W rzucie dyskiem ko­
biet zwyciężyła rekordzislka świata 
Romaszkowa — 51,78 przed zasłu­
żonym mistrzem sportu — Dum- 
badze. W skoku w dal tytuł mi­
strzowski zdobyła Litujewa (repre­
zentacja zw. zawodowych) 5,98.

Bardzo interesujący pr-rebieg miai 
finat skoków wzwyż mężczyzn, w 
którym trzech zawodników osiągnę 
to 1.90 cm Zwyciężył Portnow (re­
prezentacja zw. zawodowych) 
1.90 cm.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
n a  środę, 27 8. 1952 r,

5,00 — G dańsk w ita słuchaczy — 
lok. 5,05 — W iad. porań , 5,10 Aud 
dla wsi. 5,20 — K oncert. 5,58 — Svg* 
n a i czasu 6.00 — G im nastyka . 6,lo" — 
K alendarz  rad . 6,15 — K om u n ik a t
PIH M  dla  ryb ak ó w  — lok. 6,16 —
O m ów ienie p ro g ram u  — lok. 6,17 — 
A ktualności ze w si — lok. 6.30 — 
D ziennik po ranny . 6,50 — M elodie lu­
dow e. 7,20 — Pieśni i tań ce  rad ź  7.35
— P ieśn i y iudow e 7,50 — S tan  pogo­
dy. 7,55 — Wiad. p o rań . 8,00 — Mu­
zyka. 8,20 — se rw is  CZRM dla ry ­
baków  — lok. 8,30 — Aud. d la obo­
zów  1 ko lon ii „U lica m łodszego sy n a "
— słuch . 8,50 — P rzerw a  11.35 — Wia 
dom ośei W ybrzeża — lok. 11,45 — 
G los m a ją  kob ie ty . 11.57 — Sygnał 
czasu. 12,04 — D zienn ik  południow y. 
12,15 — W ieś tańczy  1 śpiew a — -w 
w yk. Zesp. Św ietlicow ego ze S trze l­
n a  koło  P u ck a  — G dańsk 12,30 — 
A ud. d la  wsi. 12,45 — „N a sw ojską 
n u tę " . 13,15 — K o m u n ik a t PIHM dla 
ryb ak ó w  — lok. 13,16 — Chwila m u­
zy k i — lok. 13,20 — M uzyka popu lar­
na . 14,00 — Pow t. dzten polud. 14,11
— P ro g ram  dnia. 14.15 — M uzvka.
14.30 — ^K oncert. 15,09 — K om unikat 
o s ta n ie  wód. 15,10 — „Sm olakow o"
— pow . J  H ena. 15,30 -  Aud dla 
dzieci. 16,00 — Pieśni polskie 1 ro sy j­
sk ie . 16,20 — O m ów ienie p rogram u — 
lok. 16,21 — K o n cert solistów : S tefan  
H erm an  — skrzypce . W ładysław Wa­
lentynow icz — akom p an iam en t — lok.
16.40 — Chw ila m uzyki — lok. 16,45
— A ud. m łodzieżow a „Młodzi ze stocz 
n i m ów ią o sob ie“ , w opr K a z im e - 
rza  W ołkowicza — lok. 17.00 — w iad. 
popołud, 17,05 — P ogadanka sporto ­
w a. 17,15 — K o n cert m uzyki polskiej. 
17,45 — U czm y się Języka rosyisk.
18.00 — K ońce et solis*ów 18,30 — Kan 
ta ta  b u łg arsk a  A natola W ieru 18,50
— K ącik  tech n ik i pt. „K lub  n 'e  na 
pap ie rze"  — opr. Eugenia K ochanow ­
ska — lok. tS.OO — M uzyka taneczna
— p ły ty  — lok. 19,15 — Codzienny 
przeg ląd  w ydarzeń  — lok. 19,30 -  Mu 
zyka 1 ak tualności. 20,00 — K oncert.
20.40 — „P re le g e n t"  - r  opow  I. Ria- 
boklaeza. 20,58 — K o m u n ik a t PIHM 
dla ry b ak ó w  — lok. S tan  pogody.
21.00 — D ziennik  w ieczorny. 2126 — 
Wiad sportow e. 21,30 — M uzyka ta­
neczna. 21,45 — „L ekcja  Stan dawa 
M arca" — słuch wg W Zalew skiego. 
22,20 — Rep. z w yścigu kolarskiego.
22.30 — M uzyka sym foniczna. 23.00 — 
M uzyka operow a. 23,50 — O sta tn ie  w ia 
dom ośei 24,00 — H ym n 1 koniec aud. 
0,01 — Chw ila m uzyki — lok 0,05 — 
S erw is CZRM dia rybaków  — lok.
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